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RZECZY KRAJOWE. 
Urządzenia i doniesienia. 


Rada muicypalna miasta: stołecznego Warszawy 
Oglasza publiczną licytację na dzień JUTRZEJSZY 
na godzinę Jita przed południem w ratuszu głów- 
nym w sali komitetu ubiorczego odbyć śię mającą 
na dostawę 40 bębnów,.24 sygnałów, 2880 par  ci- 
żmów , oraz skórek cielęcych wyprawnych czarnych 
sztuk 525. Wzywa więc osoby podjęcia się powyższych 
przedmiotów, dostarczenia chęć mające,aby zaopatrze- 
ni w vadium co do każdego respective objektu 1 dzie- 
siątój części szacunku wyrównywającego, tudzież prý- 
banii onychże, w dniu i miejscu wyż oznaczonych 
znajdować się chcieli. — Prezydent Węgrzecki. — Se- 
kretarz jlny Jakożkowski. 

Taż rada ogłasza: Potrzebując na podszycie pla- 
szczów dla pułków miejskich na teraz formujących 
sić, sukna szaraczkoweg? lub bialego folowanezgo oko- 
ło lokci 6,000; wzywa konkurentów pomienionćj do- 
stawy podjąć się mogących, aby zaopatrzeni w wa- 
dium jednćj dziesiątej części wartości, powyższćj 
ilości sukna wyrównywającćj, wraz z próbkami ga- 
tunków tegoż. sukna wdniu JUTRZEJSZYM o godz. 
11 przed południem w ratuszu złówym w sali komi- 
tetu ubiorczego na publiczną licytację stawić ‘się 
chcieli , gdzie najmnićj żądający przybicie otrzęma. 

j TIS (Podpisy jak wyżéj) 

'Taź rada podaje do wiadomości publicznej, a mia- 
nówicie majstrów zgromadzenia szewckiego, że w 
zabudowaniu na Saskim dziedzińcu gdzie było. da- 

"wnićj bióro placu miasta Warszawy, założoną zo- 
stała szwalnia, w którćj wyrobioną być ma bardzo 
znaczna partja trzewików i ciżem dla wojska. Star- 
si zgromadzenia szewców dyrygujący szwalnią po- 


mienioną, obówiązani są dla tém większego pośpie- - 


chu dawać „robotę do domu majstrom, mającym do- 


stateczną odpowiedzianość za materjał i płacić za ` 


'dziękujcie nieħu za błogą zmianę, która wam. 


, prawdy, że tylko duch porządku, ścisłej katność 


"wadzić nas są zdolne, a obok tego tą się przejł 


ŻANOWSKI, — Franciszek ZAKRZEWSKI. — Marceli PowASKI.—(Redaktor odpowiedzialny zaregylarne wychodzenie pisma 


DOROCZNE" = OPZZ O ECT TT O TORO TOTEN: DEEE 
zrob jednej pary trzewików po zip. 2, od jedncj i 
pary ciżem po złp. 2 gr. 15. Rada municypa!łna spo- 
dziewa się, iż majstrowie zgromadzenia, które ty- 
lokrotnie najlepszych chęci dla kraja dało dowody, 
spieszyć. będą po wzmiankowaną robotę, na wykóń- 
czeniu którćj niezwioczaćm bardzo wiele zależy. 

í gi (Podpisy jak wyzćj.): 

| WIADOMOSCI ROZMAITE. En 

Odezwa Hir Ostrowskiego Sen. Kasztellana do- 
wódcy Gwardji. i j aE ESEA 

Gwardjo Narodowa stolicy, Zolnierze Obywatele! 
Wybrany wolą Dyktatora na waszego dowódcę; 
przejęty jestem calą ważnością powierzonych mi 0- 
bowiązków. Te latwiejszemi i milszemi dla mnie 
się staną, jeżeli je wasza przyjaźń i silne wspóldzia: 
łanie wspićrać będzie. „Należy tam wszystkie sily 
natężyć, gdzie celem dążności powszechnej jest oswo+ 
bodzenie Polski i odrodzenie ojczyzny , dążność zaś 
szczególnićj jak dla nas: być powinno bezpieczeństwo, 
spokojność i porządek publiczny” Warszawy; a środe 
kami zapał i nieugięta siła moralna polskiego na- 


do porządkujących się szeregów waszych, i razem 


Żolnićrskieni znakami, czucie czlowieka, KU 
watela zachować pozwala. Wen sani zapał, ta Swie- 
ta nieskażonych serć iskra, przyświeci pojęciu i 


posłuszeństwa nrawu, do zamierzonego celu dopi 


prawdą, tym świętym obowiązkień, iż WSZ) 6- 


serw LIRYCE Pok Cpt ia P I TIRA PRI gei 
sobiście jesteśmy i być powinniśmy  uczestnikamj 
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gadi narodowej, téj najzbawienniejszej instytucji. 
Wyłączenia być tylko mogą ograniczone i na wa- 
śnych powodach oparte. Wszakże ważność i wielkość 
szczytnego powołania naszego, wszystkie ztąd pły- 
nące, choćby najcięższe obowiązki, osłodzi, a nawet 
atwemi uczyni. Trudności, które mamy do zwal- 
szenia, są wielkie, lecz żywą wolą naszą pokeńane- 
mi być mogą; miejmy tylko charakter i wytrwałość 
przodków , których upór wmiarę się wzmazał:opo- 
ru; - Nie potrzebujemy , zaiste, Panowie, przykładu. 
ludów obcych, o wolność, o ten skarb dla człowie- 
ka najdroższy dobijających się; poświęcały One Wszy- 
atko dla ojczyzny , czem człowiek rozwządza, optóca 
sławy. W czystym i niesamolubnym patrjotyzmie, 
jak niemnićj w świętości sprawy naszćj , czerpajmy 
otuchę, że uam Bóg ojców „naszych pobłogosławi, 
Lecz jeżeli się nawet wdamy i w polityczną -ra- 
chubę, ta nam wykaże, iż im do większych 
ofiar przysposobieni będziemy, tém rzeczy wiścićj 
mnićj onych poniesiemy. Widząc nas. nieprzyjaciel 
na wszystko gotowych: pićrwszy odda-hołd męztwu,. 
wytrwałćj odwadze i świętćj miłości ojczyzny na- 
szej; a ta sława, która Dyktatora naszego: skronie 
uwieńcza, swym blaskiem wrogów naszych przeraziś 
- Obywatele 'żolnierze! *Ca -dù mnie, starać się bę- 


_ dę- zasługiwać. na waszą ufność i życzliwość, tak , 


jak już naprzód żądam czynnćj waszćj pomocy. Łą- 
pźnie z wami pracując, będzie naszóćm staranieni 
przekonać świat cały; iż doszliśmy w narodzie ha- 
azyuj, do. pożądanego szczebla * oświaty publicznćj, 
iż instytucja zbawienną gwardji narodowych, tak, 
jak u innych ludów, przez dobre rozwinięcie zasad, 
stać się i u nas będzie mogła, najwalniejszą straźńi- 
cą praw i swóbód krajowych. Zasłużmy tymczas6- 
wo na tak: zaszczytne ` przeżnaczenie, przez. utrzy- 
manie wepocę dzisiejszej ducha porządku, przez za- 
bezpieczenie własności i przez obronę murów staroda- 
wnej stolicy naszej. | E K 

U Antoni Hr. Ostrowski S$. K. D. G. -N. 
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satuce wojennćj. Nigdy przedtćs żaden naród w 
perządnych bitwach pospolitych cepów , tak jak Cze- 


si, nieużywał, Żtóm narzędziem „mógł się chłop 


„jak najzręcznićj qbejść. Mógi w jednej minucie £8 


do 30 ciosów zadąć. Za kazdym ciosem ubijał swo- 
jego przeciwnika, alb» go przynajmnićj zamraczał. 
Ta broń łatwą była do noszenia i bardzo prędko na- 
bita.»  Wynaleźli także Czesi hakamiopatrzońe'drąż- 
ki, któremi jexdzca łatwo z konia ztrącali. . Swoje- 
mi woząmi tak się korzystnie umieli oszańcować, iź 
do nich w żaden sposób nie można było. dostąpić. 
Twierdze te wozowe były na rozmaite ulice jak la: 
birynt podzielone. Nieprzyjaciel, jeżeli do nich wpadł,- 
już przepadł. Twierdzę Tabortak prawie Zyzka zbu- 
dował, jak się dotąd twierdze stawiają. Bardzo ma- 
ła ilość ludzi mogła jéj uajdzielnićj bronić. Czesi i 
byli wowćj pamiętnćj epoce wszystkich Niemców 
i sąsiedzkich narodów "postrachem. v An, Ku.. 

P. Alexander Krysińskina własne żądanie uwolnie: 
ny. od obowiązków sekretarza przy Dyktatorze; wje- 
go miejsce mianowany P. Roman Załuski. 

W Brześciu Litewskiem, ma być kommen- 
dantem jenerał Fencz, przyjaciel i towarzysz“ 
Lubowidzkiego i Rożnieckiego. A 

Rozeszła się wieść, że Lubowidzki ujęty ze». 
stał w Kaliskiem: przyciśniony głodem miaf - 
wejść ze Szląska w granice Polski. SA 
— Rozmowy, które miał pokiikakroć z'cesaryelm 
Mikołajem poseł Jezierski, spisane” zostały 
protokólarnie i w czasie sejmu ogłoszone bé“ 
dą. Porobiż także monarcha rossjiski. dopisk« 
ołówkiem ma trapporcie , jaki mu była radą 
administracjina, za pośrednictwem xięcia pae , 
beckiego, zdała. Możemy zapewnić, Że w 
rapporcie tym znajduje się oświadczenie pras 
wia w tych wyrazach: „,Wyżsżość sił. rossji 
akicb nad naszemi, równie jest niezawodną jak 
jest pewnym zapał i patrjotyzm Połaków:' 
Oświadczenie to nie ma żadnćj zasady , be pov 
wtąrzamy, Że Rossja jest dziś w bardzo kryty, 
cznćm.połtożeniu, siły jej są i muszą być cią- 
gle rozdzielone i w ustawicznóm natężeniu. Ce» 
sarz nie może na wojska własne uachować! obęe 
wiając się powstania w Petersburgu, wyprowae ` 
dzić musieł z miasta tego gwardje:, demorali" 
zacja i nieakontentowanie są powszechne: pas 
trjoci rossyjscy, ceują że przyszła chwila w 
której skutecznie rozpocząć mogą sbawienie oj- 
czyzny: chwila stanowesa i jedyna; wewnątrz 
kraju choroby i wyraźne poruszenia umysłów, 
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wewnątrz chwiejąca się polityka, i groźny głos 
potężnej Francji. Powtarzamy, Europa nie zna 
tak jak znać powinna:istotnćj słabości tego mnie= 
mianego: olbrzyma: a waleczne wejska nasze, nie 
znajdą inoże nawet, gsdaych ich: męztwa tru- 
dności... ' = 

Wszak że niezgrabne toi oświadczenie. rady” ad- 
ministracyjnéj, pochodzące od ludzi słabych, od 
tych coz przerażeniem i tiwogą na wszelką spo- 
glądają walkę, posłużyło cesarzowi do przy- 


brania tonu groźnego, do udawania Śmiałości i, 


zaufania w sobie samym, przez która chce-nas 


edurzyć, strwożyć, i i słówkami podj jarzmo wcią”. 
„Kiedy oni sami, wówią mu ministros ` 


gnąć. 
wie, tak. wielkie o naszćj potędze mają wyobra= 
żenie; podnieśmy. jeszcze to wyobrażenie: za- 
trwożmy umysły ogromem > siły, ułudźmy: o- 
bietnicami, a bez wystrzału. wróciemy do Ware 
szawy.** Takie to podszepty kierowały. głosem 
Mikołaja, kiedy niedawno jednemu. z Polaków 
powiedsiał: „„Je suis le roi légitime de la Po- 
logne,. et je le serai: je roulerai la Pologne, et 
je passerai le Rhin'ć ( jestem królem: prae 
wnym (?) Polskii będę nim: zgniotę Polaków, 


„przejdę Ren:) ‘Zwracamy uwagę wożlcćj 


ną te dumne. słowa... 


—=MWypapek Kistoryczny. ,. który posłużył zá 
przedmiot do opery, Neona z Portici; jest na- 
stępujący. ; ; 
Mazaniello, a istotnie Tobias Aniello, uro» 
avit się w Amalfi: Żył z rybożóstwa rhandiu. ooe 
eaini w Neapolu. Chociaż bardzo ubogi posia- 
dał ducha wznicślejszego, dumnego i przedsie- 
Kierczego. Zamiłowanie wolności, odwaga nie- 
pospolita,, prosta ale mocna wymowa, zapólczy= 
we powstawanie na okropny ucisk z jakin Hisz= 
pania od pewnego 'czasu'gwiotła Królestwo Ne- 
spolitańskie, zjednały mu wielką miłość i za- 
ufanie u ludw W roku: 1647 pewnego dhia,, z 
kobiałką, w ręku, niósł owoce do miasta ;-- Zae 
twzymano go przy rogatkach i Żądano opłuty: 
edmówił takowéj Mazaniello: a gdy go Żołnier- 
stwo czynnie -zobelżyło ,- rzucił się z.wściekło- 
ścią u na ziemię, i wołał. -0 peoe Uk jA lis 


czny orszak zebrał się naokoło i pod przewodni= 


_dztwem Masaniella, rzucił się na pałac skarbos 


wy. Złąd udał się lud przed. pałac Vice-króla „, 
„„Duca di Arcos“ wołając aby Max»niella przy= 


„brał za towarzysza do rządów., Avcybiskup Ne- 


apoliteński'kardyn»t Filomarini, daremnie prze» 
mawia do ludu: a chociaż w.porcie zarzucił ko=* 
twice xiąże Jair Xustrjacki, naturalny syn Fi-- 
lipa ligo, z 22ma okrętami, powatanie się ni 
uśmierzyło i owszem, nabrało więcćj siły i. zae 
patu, Mazaniello okrzyknięty dowódcą miasta; 

60. najznaczniejszych pałaców zniszczył ogniem, 
wszyskie znaki królewskie pozrywać kazał: a 

tych, co. rządowi. obcemu sprzyjali.,. w pień wy- 

ciął. Po kilkunastu: dniach- zaciętej. walki, 

zapróponowano ze strony Vice- “króla, układ. 

Przyrzeczono znieść opłaty od owoców i przy- 
wrócić wszystkie danne swobody „krajowe: a-- 
znaczono także.pewien czas, do ratyfikacji u» 

kłedu przez króla Hiszpańskiego. . Mazaniello- 

złożył broń: a mie-Żądająć Żadnego dostojeń-- 
stwa, Żadnej nagrody wrócił, spokojnie da das 
wanego stanu. — Wicektół rzeczywiście tie 
myślał e. dotrzymaniu danych najuroczyścićj: 
obietnic; drżał ciągle przed Mazanieliem , lę=- 

kał się jego popularności: a przywołanemu do 
pałacu, pod pozorem przyajźni, wieszał dó 

napoju: trucizny. - Nieszczęśliwy nie umarł, 

ale dostat gwałtownego pomieszania AENT 7 
wtyn okropnym stanie, biegał po ulicach Ne- 
apola, i zabijał najlepszych- swoich przyja” 
ciot. Zdziwiony lud, sądził Że dawny óswo-- ` 
bodziciel:,, przeszedł na stronę tyranów : ką 
dano: powszechnie od wice- keóla jego Śmierci. 
On: ty wczasam cofnął się do klasztou. K»smoli- 
iów, gdzie od jednego z: dawniejszych przy 
jaciół zabity został.  Oburzone pospólstwo. 
znieważyło nawet zwłoki jego: lecz wkrótce 
poznano prawdziwy stan:rzecay,i zdradę rządcy;. 
z powodu: nadzwyczajnćj drożyzny chleba, po» 


_ wstał lud: oddał publiczną cześć „popiołom. Ma» 


zaniella,, długo nawet uważał go za świętego. 
Ponowie Scribe i Delavigne, z tego istotnie - 
peetycznego zdarzenia, ułożyli iuteressujący. 
diaiumat: zrobiono rakończcziie dla pow „ae 
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ńiepomyślne, jedynie dlą uniknieniazakazu Kae 
tóla X cenzury. Słychać że aulorowie, mają 
zimienić skt piąty. — P. Minasowicz którego 
fłómaczcnie nas rzetelną zasluguje pochwałę ; 
poczynił także stósowacprzy zakończenia zmia: 
ky. : : 
= Wyjątek rapportu P. de Villeneuve sekre- 
farzad dóży wotnego towarzystwa filotechnicznego 
Ww Paryżu, ha posiedzenia d. 18 maja 1828 zda- 
-héj a aA A 

Pomnik Kościuszki. W małej rzeczypospoli- 
tój u nas nieznanćj, którą polityka trzech pa- 
ujących nie magących się zgodzić o jéj posia- 
daoie pozostawiła na ruinach Polski, tuż pod 
bramaini Kiakuwa jest góra Bronisława, Na tej 
to górze póstanowili Polacy wznieść Kościńszce 
pomnik. którego despótyzin obalić, żadna rewos 
lucja zniszczyć, ani sam nawet czas uszkodzić 
(mie zdoła. ed $ 

"Nie jest więc ten pomnik ani posągiem ant 
kolunińą, ani obeliskiem; jest to dzieło ołbizy* 
mów, przez kilka lat wznoszone, niedawno u- 
kończone, które nie miało na celu zrzucić % 
tronu jakiego ziemskiego Jowisza ale uczcić 
na wieki wielkiego obywatela który bronił nie 
podległości swej ojczyzny. 

Grób bohatera nie został umieszczony na 
szczycie pomnika, pozostaje jeszcze wśród mia* 
sta w Kosciele Katedralnym na gorze Wawel 
położośńym,gdzie soin z X. Józefem Poniatowskim 
Rościuszko dzieli zaszczyt wspólnego z*kwoóla: 
iii pogrzebu i obok Sobieskiego spoczywa. Ga- 
ły lustr był potrzebny na otworzenie tej góry, 
zbierano składki w całej Polsce, w Litwie, a na» 
wet w państwie Carów. Cala: młodzież Kra- 
kówska, szlachta, pospólstwo „.kobićty, dzieci, 
starty, ryli ziemię, władali vydlem. Wstążki i 
wieńce zdobiły laczki a płeć delikatna, mająca 
uczucie stawy; umiejąca je udzielać i` wzniecaćj 
ńa wyścigi z mężczyzaami dobijała się o honor 
loczer'. ich po powierzchni góry i wprowadza: 
nie p jej ciasnych ścieszkach.... Był to entit- 
żjazm całego ludu, było to uniesienie patejoty= 
czhe narodu, który wymażany z teraźniejszości 
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w przyszłości się szukał. Ci. których wstrzy= 
inywała odległość, ci którzy ostabieni wiekiem 
nie mogli pracowa „posyłali dobrowolne sklad- 
ki i wszędzie widziano zřota bogatych zmigęsza> 


ne z groszem nędżarza. Ze składki téj niro- 


dowćj, komitet złożeny zprofessorów uniwersy-. 
J> = p y .. p S 

tetu członków akademji i towarzystwa nauko- 

wego, zaku pit na pochyłości: góry Bronisławy A 

dolinę 'u stóp jéj; położoną dla założenia tam o: 

sady weteranów. pod imieniem Kościuszki, Ta 

osada otworzy szlachetne schronienie wojowni* 


"kom, którzy przeżyli bohatera i z nim za wol- 
, którzy przeży 


ność walczyli. = ooi 
Pak to narody umieją zawsze swoje wyja: 
wiać uczncia: i oto wcale nowa wymowa! lud któ» 
remu nie wolnomówić i pisać a który przez gó: 
ry przemawia! | otóż jeszcze jeden komitet: 
Wzniosty intercs'sław y, interes całego oświeco+ 
nego Świata, ustanowił komitety wsparcia w ca* 
łój prawie Euvopie,a nawet po ża morzami któ- 
re dwie rozdzielają półkule. Giągle nam móe 
wią o komitecie dyrygującym (comité directeur), 
istnieje on niewątpliwie lece nietylko w Parys 
žu, dalej jeszcze w około i zdala od Francji! 
można go oskarzać, można donosić, Ten, komi- 
tet dyrygujący złożony jest z trzech wielkich 
winowajeów : umysł rozum łudzki który wszę- 
dzie działa jeżeli się nie posuwa: cywilizacja 
którą nie może się cofnąć, i czas który zawsze 
idzie naprzód. 
UW AGH 
ki i ich kierunek. Nro 8. 
INTENCJE. A 
Już kończę czwarty krzyżyk; wiele czytabein, 
więcćj jeszcze uważałem, a jeuuak doląd nie mo- 
ge powziąć stałego przekonania ceyli sprawie 
polskiej więcaj zaszkodziły dobre czy złe in- 
tencje. i k ; 
Któż nie życzy dobrze krajowi swojemu? ale 
gdy ciemnota i przesąd nam towarzyszą, błą- 
dzimy i szkodzimy przy najlepszych inten: 
cjach. Zarzut ten uczyóść niestety inpĝemy lu- 
dziom nawet u nas wyższym. — Niektórzy: a 


Wypad 


=wich zkądinąd zazkomicii sławni, lecz ogaraie- 


ńi dachem kasty , nieobejmując stosunków po- 
litycznych i myśli swoich w przyszłość nieza- 
paszczając, stali się nieraz narzędziem zguby 
spółrodaków. Przebieżniy dzieje ojczyste: 
Jaa Zamojski, ów „wstawiony mąż w dziejach 
Polski, prawem elekcji królów, aż do ostatnich 
“granio rozszerza swobódy slanu rycerskiego i 
staje się przez lo główną przyczyną mę AŚ 
krajowych. — Jan Zamojski posądzony jednak 
o złe chęci hyć nie może. "Dat on trzech kró- 
łów narodowi, sam tionu nie zapragnął i ciąg 
Życia jego jest ciągiem poświęceń dla kraju. 
Prześladowania różnowierców; przyjęcie zgu* 
bnej zasady liberum veto; rokosz Jerzego Lu- 
botnirskiego, gdy Jan Kazimierz chciał po sos 
bie zapewnić następstwo tronu; wszystko to jest 
dziełem dobrych intencji i zarodem zguby nas 
szćj. adi it ; i 
Szlachta, ta straź wolaości polskićj, najdziel> 
niej opierała się zawsze prerogalywoin tranu: 
Przy każdem wstąpieniu na tron nowego kró. 
la, nowych domagała się ona przywilejów. Ja- 
koĉ-iotencjata zachowania wolności wewaętrnój 
najdzielnićj i najskutecznićj popierana, zasto» 
nifa sas od władzy własnych królów, leca niee 
stety! tem słabszych na top obtych poddała. 
Nie było może króla oświeceńszego i z lew 
psżemi intencjami jak Stanisław August; lecz 
słaby i niestały, nieumiejący silna ręką schwycrć 
rządów państwa, ani wesprzeć gsiłowania patrjo= 
tów, uległ i przeżył haniebnie upadek własnego 
tronu izgon ojczyzny. Za rządów tego monarchy 
byt czlowiek z silaym umysłem i niezgiętą wo- 
lą, podskarbi litewski Tyzenhaus. , W dobrach 
stołowych królewskich zaprowadza on pórzą- 
© dek, ukraca nadużycia szlachty, zapewniaj o- 
piekę ludowi wiejskiema,* zakłada fabryki, 
przywodzi sądownictwo do karbów :, wszystko 
zapowiąda, Że jeśli wielkie widoki, obszeraą 
władza Tyzenhsuza poparte zosłaną przez kró- 
la, Tyzenhaus zagubę kraju odwróci. Ale dom 
Gzartoryskich, znany ze swoich najlepszych in- 
teńcji, obala Tyzenhausa, nie dopuszcza gona- 
wet do wyiłómaczenia się przed słabym kré- 


lem, a z Tyzenhauzem ginie! zarazem dzielne 
narzędzie poprawy niszczących zarodów naszćj 
konstytucji, ; : 

- Gzléroletni sejm.podnosi nadzieję, lecz obok 


tego jakaż przewłoka w działaniu, jaka słabość 


przeciwko niechętnym! Czas: zeszedł aa roz. 
prawach: nieprzyjaciel wkroczył i na wpólróż- 
poczęte usiłowania zniszczył; ani je wesprzćóć 
potwality usiłowania najlepszych Polaków, ma- 
jatki i Życie na ołtarz ojczyzny w r. 1794 nio 
sących. > EA > 

Tyle nauki, będzieli dla nas. bez korzyści ? 
Jednakże juź widzimy szlachetny popęd 


- Piotra Wysockiego w-ogłoszenia skrytych taj- 


ników powstania ;29 listopada, sprowadzający 
prześladowania na kilkanaście familji w Litwie 
i na Wołyniu. Gzytamy juź wiele innych at» 
tykułów w gruncie rzeczy prawdziwych i pod 
wielo względaini potrzebnych, ale nięostroźnych 
w wyrazach i mogących dać powód: sąsiednim 
mocarstwom do:nieprzyjaznych ku nam ucznó; 
jeżeli nie kroków. Są rzeczy, o których wies 
dzą obie strony lubo się ich domyślać nie zdaa 
ja, lecz wynurzenie ich jawne staje się nieraz 
błędem: * Są w pośród nas tacy, którzy przeję= 


„ci świętym zapałem miłości ojczyzny, i radzi 


widzićć ją w całćj świetności, zapominają o pos_ 
zostających jeszcze do zwalczenia trudnościach; 
dla nich,wszystko jest ża nadto powolne; w zas 
pale swoim wszystk i wszystkich którzy zdas 
nia ich nie dzielą, podają w nieufność. A prze» 
cień rozdwojenie: umysłów sił nie wzinaga, a 
domowe. rozterki odrętwiają wszystkich ï óbce. 
wdanie się sprowadzić mogą. F 
Lecz nie: wróg. Polski nie będzie miał: tćj 
pociechy. Lepszą mamy przed sobą przysżłoś, 
niż w jakiejkolwiek epoce dziejów naszych. 
Siina władza jestw ręku jednego, w ręku mg- 
Ža, który otoczony ufnością narodu, nie obzie» 
rając się na nierozwaźrie wywoływania, postępu* 
je z energją ku zamierzońemu celowi niepo 
dległości Polski. ANEW ; i 
Sejm, wojsko, młodzież,;lud cały, a przynaj- 
mniej to wszystko co tak nazywać się godzi, są : 
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aa nim, a szaty pseudo - terrorystów będą gło=- burgska, w artykułach swoich, sprawy: polskieji 
aem wołającego na puszczy. Niech tylko do- dotyczących, opierają swe rozumowania na dzie- 
bre intencje wszystkich, dalekie od nieufności le które niedawno. wydałem spólnie £ mymi'.. 
i trwogi z energią i wytrwaniem, wspićrają usi-- szanownymi przyjaciołmi i rodakami:: Michałem: 
łowaniatego, którego sejm na ezele rządu po- Podczaszy ńskim,i Teodorem Morawskim, w któ. 
stawił, a wtedy: nawa ojczysta zawinie do po- - rem jest obraz, dawnćj i teraźnieszćj. Polski: 
dądanego portu: RRS Malte-brona; więc: niechybuie pochlebiają so- 
—oOdpowićtdzieliśmy w Kurjerze Polskim z di . bie, iż powaga imien'a: Polskiego „ położonego 
2: stycznia. r. b. na krzywdzący Polaków arty- na czele wiążki, zniewoli czytelnika do wiary š 
knł Gazety Berlińskiej , a który pozszerzyła że urywkowe wyimki z dwutomowego dzieła ,. 
| Gazeta Augsburgska (*). Udzielamy. leraz:na- powiązane - podstępną zręcznością. , omamią: 
` szym czytelnikom odpowiedż. rodaka naszego, publicystów, i nadadzą wagę machiawelskieinu: 
Leoparda Chodźka, na tea sam: potomka prue wyrozunowaniu. Ge SES ELA 
skich Krzyżaków. pocisk, właśnie na dziele u- Gazeta Berlińska płonnie twierdzi, iż preten=" 
ezonego. Chodźko oparty sposobem tak fałszy-- sja połączenia dawnych: prowincji polskióh «- 
wym, jaki kiedyś byt Krzyżakom właściwy. Ta teraźniejszem królestwem Polskićm, jest nad- 
odpowiedź, umieszczona w paryzkim Journal des. zwyczajna między: pajnadzwyczajnieszemi, że; 
Dóbsts,. w. nuinerze ad. L stycznia 1831: voku; aby bez zarzutu szaleństwa, żądać podobnćj o=. : 
jeat następująca: ią i fiary , trzebaby mićć po sobie,. albo. siłę albo: 
„Podczas walki dwóch narodów, kiedy idzie słuszaość: Że ludność panująca w tych prowins 
a Życie lub śmierć, sam oręż rostrzyga wszy” cjach jest tak: zupełnie początku rossyjskiego,... 
stko.. Lecz. jeżeli po swym tryumfie awycięń: jak ludność Moskałów: Że nakoniec język wię=- 
ca śmie odwoływać się do prawa, do sprawie- kszćj części: mieszkańców, jest moskiewski; co- w 
dliwości. i historji, chcąc „poprzeć swój zbro-. kolwiek zepsuty. mieszaniną „niektórych ‘stów. 
dniczy. najazd ; jeżeli $mie w obliczu świata polskich: i litewskich. „Zdaje się, ił dzienniki’. 
wykrzywiać czyny aby je naswoją korzyść mógł: niemieckie nie wiedzą ce. to jest. Litwa; We». 
tłómaczyć :: naówczas- zwyciężony t obowiązku , dług : ich mniemania ten kraj był tylko proe 
powinien: protestować przeciwko przywłtaszcze” wincją, polską tego imienia: a przecie dosyć. 
niu i. dowodzić, © dokumentami. w ręku, że przeczytać, historją polską od ezternastego wiee: 
prawa narodu nie ulegają. preskrypojis Gabi- ku, aby się przekonać iż ten-kraj.byt państwem:, 
net: Peterebuvgski, i wierny jego przymierze- zjednoczonem, rzecząpospolitą złożoną z'dwóch: 
niec Berliński, nie przewidując jaki: weźmie o- narodów, z dwiema koronami, dwoma ludami ,- 
brót: pamiętna móc 29 listopada 1830, usiłują dwoma językami, z królestwa Polskiego i w. 
zawczasu, i to drogą urzędowych. dzienników,  xięztwa Litewskiego. Żaden sejm nie uważał: 
nietylko odłączyć zupełnie sprawę Litwy od się za reprezentujący samą Polskę , lecz Zaue : 
sprany. Polski, ale jeszcze dowieśdź, Że tamta mocowany. przez dwa połączone narody. Na. 
mie ma prawa dopominać się awej niepodległo- tej właśnje zasadzie opierają.się czynności seje. 
ści, a tym moićj połączyć się ż właściwą Pol- mu konstytucyjnego z lat 1788-1792 „.tudzieś:. 
ską. Ax ponieważ Gazeta Pruska, a po niej Augas konfederacji jeneralnej: z rs 1812.. Zaprzeczać 
PRZ — 222 Litwie jej prawe do niepodległości, którćj.przez,. 
szój odpowiedzi, zechce na. str. Pop S cano ośm wieków używała, nieuznawąć. swobód jas- 
«nego. demagoga czytać. szalonego, na str. 1954 w kich mady k przez SNE. połącze nie z.Polską w. 
wićrszu. przedostatnim przed slowem zgroxe dopisać T: 1386 i POZĘZ SA nienawiść ku ustawoin tas. 
których. OIR ` = tarskich Moskalów; utrzymywać,iż taż. sama Ma». 


©) Jeżeli. czytelnik uczyni. użytek, z rąeczonéj na- - 


U 


akwa panuje nad Likya prawnie, nakoniec po- 
klaskiwać ujarzmieniw ladu òd dawnych czasów 


polskiego, pólskiege sercem, polskiego dziś je- 


szcze i brzydzącego się nawet nazwiskiem Ma» 
skala: niejestto mylić się, jestto bezczelnie kła- 
maċ: : SA 7 SAW 

„Ale jeśli naród litewski, trwał do roku 1795 


jakiż był język jego? Oto język ruski, dyalekt ` 


słowiańskiego, tak zbliżony do polskiego, jak 


oddalony 6d moskiewskiego czyli teraźniejsze- - 


go possyjskiege. Wszystkie prawa, wszystkie 
czydności. polityczne, sądowe "i admińistracyj- 


ne W. xięztwą Litewskiego były pisane w ty m ` 
języku. Był to nakoniec język stanu, język 
JagieHonów, pattyarchów lidów Polski i Litwy. 


Jest jednak w Litwie język litewski, obcy wzglę- 


dem słowiańskiego, używany także przez pra- 


. 


wdziwych 'Prussaków w okolicach Królewca, i 
nazywany; jużto pruskim juź litewskim. ` 
*Uważajmy jednak, ib ten język jest znany tyl- 
ko'w Żmudzi icząstce Litwy, a kiedyś osobnem 
xigstwie, Litwa Słówiańska wzięła początek 
w jedyńsstym i dwunastym wieku ed ludu Pru- 
skiego: lecz zawsze gardaiła swą pierwiastkową 
mowy, a jéj używanie tak się scieśniło, iż |ce 
dwie sto dycięcy dusż mówi Pirasko-Litewskim 


językKieiń w Litwie właściwej; gdy przeciwnie 


w Żmudzi, w Prusach Królewieckich i w Kur- 


dandji vachują ich przeszło 780,000. Nakoniec 


nigdy niepitano w tym języka. Również trze» 
ba uważać za Litwinów ludy języka Raskiego 
jak i Pruskiego. Co do dyałektu Słowiańsko= 
Polskiego czyli Lechickiego , ten był od wie- 
ków obcym Litwie, a jeżeli dziś jest w tym o- 
statnim kraju 700,000 dusz, które nim mówią, 
to jedynie skutkiem związków przyjacielskich 


a Polakami, Jednakżema on tyle przewagi, iż. 
go używa blisko 3,000,000 dusz, obejmując ` 


między niemi Zydów, Tatarów i Mołdawianów. 

Go do religji, nie wchodzi ona w polityczne 
względy tóm gdzie idzie niepodległość ludu 
Litewskiego, który konst tueją trzeciego maja 
*. 1791 uważa za swoje- prawo zasadnicze. Mi- 
wo to Carowie liczą w Litwie iylko 3,410,000 


- swoich spółwyanaweów, obojmując między nies - 


mi Róskolników '(starowierców ),. gdy tymczaż: 


sem w tymże kiaju jest 5,390,000 katolików `“ 


rzymskich, katolików Greckich, Ormianów, Ma- * 


chometanów i Zydów. Gdyby autorortykułu nie:* 


był zawiódł publiczności ńieinieckićj, przetłó+ 


maczywszy słowo Rusin przez kleine Russen, " 
o których niemasz mowy w mojćm dziele, i gdy- ` 
by był zmiarkował ` co się obecnie rozumie > 


przex ossjanina a co przez Rusina, byłby zna- < 


lazł wielką między temi dwoma słowami x6- s 


Źnicę. 


£ańie i miłość Polaków. 


Nakoniec przeinawiam tu w obronie zelżonój. à 


Go do Żdrcików, których sobie dziennikare ~ 
niómiecki pozwala przeciw dyktatorowi Chłos *- 
pichiemu, ten waleczny wojownik już mu odpo» - 
wiedział: czterdziesto-letnim najświetniejszymm 

zawodem i talentami, które zjednały mu sanż-. 


mojćj ojczyzny Polski, nie jako Polak lecz ja= 


ko Litwin, mieszkaniec kraju języka Ruskiego, 
kraju rodzionego” Czartoryskich, Radziwiłłów; 


* Zamojskich, Potockich, Zotkiewskich, Sobies ` 
skich, Sapiehów, CGhodkiewiczów , Kościnsa« 


ków, Kniaziewiczów i Chłopickich, którzy wszys 


scy tak jak ich przodkowie, ńiemieli i nigdy 
niechcą mićć do czynienia z Moskwą. —W Pas 


ryżu 29 grudnia J830) roku. 
Leonard Chodzko.—A. K. 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 


Francja: — Na sessji izby deputowanych e f 


27, 28, 30 i 3l grudnia, do3 stycznia b. r. pros 


wadzono dalćj dyskussje nad gwardją narodową. 
Przy rózbieraniu prawa o gwardji konnćji pie- 
szćj, zwróciła uwagę wszystkich mowa jenerała 


Lamarque, który dowodził, że począwszy od 
Rzymian, nowsi wojownicy, całą podstawę siły 
zbrojnćj pokładają w piechocie wedle znanego 


Tacyta godła: „in milite robur.‘ 2 
‘Król 2 słycznia: musztrował korpus’ złożony: 


z samych rannych w ostatnich wypadkach łipce= 

wych. 
Minister wojny. wyznaczył komuniasją de 

przejrzenia dotychczasowych praw wojskowych, 


( 


i do'ułożenia w t6j mierze, jednego porządue- 
go kodexu. | ” a) 
Dnia T stycznia, jenerał Lafayette, znowu 
ssydał odezwę do gwardji narodowćój, w którćj 
powtarza, Że jedynie z powodów, o których 


wspomniał w mowie swojćj w izbie deputońa- 


nych wyrzeczonćj, złożył tak wielką władzę. 
Wzywa nakoniec dawnych swoich 'towarzyszów 
do porządku, i wzajemnćj ufności. 

Olrzymano we Francji wiadomość, jakoby 
synówie Hieronima i Ludwika Bonaparte, po- 
wzięli zamiar opanowania dla siebie kraju pa- 


piezkiego: ułożono nawet plin dla obsadzenia 


twierdzy Sgo Anioła, Policja Rzymska, wcze- 
Śnie le zamiary odkryła, i tych co ‘je powzięli, 
kazała wywieźć za granice swego państwa. 

Bavdzo wiele korpusów gwardji narodowćj z 
prowincji, przesłało gwardji paryzkićj adressa, 
z podziękowaniem za utrzymanie przy ostatnich 
wypadkach porządku. 


Oddział gwardji naródowćj artyllecji, w Pa- 


ryżu, dlatego rozwiązano, że wielu z jéj człone 
/ków, okazało się nieprzyjaciołmi teraźniejsze: 


go porządku rzeczy. . 
Bej Tyterjiski, przybył do Marsylji 29 gru- 


dnia z. r. Wojsko francuzkie ma wkrótce brzee 


gi afrykańskie opuścić, i wrócić do ojczyzny. 


Zeszłego roku w Paryżu na różnych tealwąch, 
wystawiono nowych sztuk 175. 

Przy powinszowaniu królowi Nowego - roku, 
nie znajdował się Żaden z wyższych duchownych. 
-Jeżeli nowe prawo o wyborach, przedsławio- 
no izbom przejdzie; tedy Francja mićć będzie 
zamiast "80,000: 200,000 wyborców: zamiast 
8000 mogących być wybranymi, 24,000; zamiast 


" 480 deputowanych, 529, 


Niedługe też przedstawione będzie izbom 
prawo municypalne, oddawna z niecierpliwo- 
Ścią oczekiwane; ZG: 


Zmarła pani Genlis, zostawiła po sobie je- 


dna tylko córkę: Ą PR da 
| „Uczniowie głównych szkół paryzkich, odbyli. 
fi m zz ZZ Z oana beaa i ae RER 
 WBUKABNI GAŁĘZO PSKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULICY D. 
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na początku b. m. publiczne ńarady, względem 
sprawy Polski: postanowiono przesłać rządowi 
adres, aby jak najspiesznićj czynaćj pouócy 
udzielif Polakom. Na tém zebraniu między in- 
nymi miał mowę Polak Czapski, którą nakoń- 
czył temi słowy: „„Wrancuzi! Czekam, was, 
pomiędzy Odrą a Wołgą.ś* i 

Gazeta Erancji, użala się na ministerjum, Że 
myśli rzeczywiście wmieszać się do sprawy pol- 
skićj (bodajby się ten zarzut sprawdził /) 

Anuglja. — W Londynie, znowu ministrowie 
głównych mocarstw, naradzają się nad stano- 
wczem ukończeniem sprawy greckiej, Niektó« 
rzy aaniemają, Że te narady tyczą się interess 
sów polskich. ] 

„ Wrlandji. O'Connell zapowiedział wielkie 
zgromadzenie się, dla odbycia. narad dalszych; 
o zniesieniuunji z Anglją. Rząd zakazał zgro* 


` madzenia się. O’ Connell wydal powtórna ode= 


zw$ wzywającą, aby się nię gromadzono, skoro 
władza na mócy ustawy zakaz wydała. o 

Droga pod Tamizą, ma być nierawodnie ma 
przyszłą wiosnę ukończoną. , k 

Wszystkie dzienniki angielskie zgadzają się, 
że nowe ministerjum ząprowadza w całym s'.la- 
dzie rządu, nieznane dotąd liberalne, zssady. 

Mówią o wkrótce nastąpić mającóm rozwią- 
zaniu parlamentu i dodaniu kilku członków do 
ministerjutn, ME ; 

W Londynie rozęszła się wieść, jakoby cee 
sarz Brazylski Don Pedro, miał abdykować: 
tego powodu pepićry brazylskie spadły. 

Belgjum. — Król hollenderski wkrótce ma 
reprezentantów swojego narodu zwołać.. 

Dzia 4 styczoia przystano z Londynu drogą 
urzędową kongiessowi, akt pięciu mocarstw u- 
znający niepodległość Belgium: akt ten.podpi- 
sany jest; przez” Esterhazego , Wessenbetga 5 
Kalleyranda, Palmerstona, Biilowa, xięcia Lies 
ven i Maluszewica, Kongresżma wyprawić kil- 
ku kommissarzy, do Loudynu, dla ulatwienia. 

6 x 


niektórych podrzędnych punktów. w: 


ANI RLON 


